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Wiadomości polityczne. 


Przeciwnicy konkordatu i adresu bi- 
skupów niemieli nawet czasu jeszcze nacie- 
szyć się tem, co opowiadał przedwczoraj 
korespondent „Debatty* o audyencji pana 
Beusta u cesarza i o zadawalniających 
oświadczeniach kanclerza wobee kilku de- 
putowanych, a już pozbawia ich tej pociechy 
urzędowa korektorka „Wiener- Abendpost* 
oświadczeniem, że p. kanelerz, z pewnością 
nietylko niemówił nie 0 tej audjen- 
cji ale też nie miał sposobności do tego, 
gdyż w kole deputowanych niebył pewno 
nikt tak niedyskretnym, by go pytał o to. 
Niejestto wprawdzie zaprzeczenie całkiem 
wyraźne, ale na wszelki sposób bardzo zro- 
zumiałe dla tych, którzy myślą zanadto 
głośno i nie są zwolennikami przysłowia 
arabskiego, że „milezenie to złoto.* Pomimo 
togo jednak nietraci fantazji „N. fr. Presse“ i 
utrzymuje, że wie przecież coś bliższego o 
postanowieniu rządu w tej sprawie. Oto 
miały jej opowiadać osoby wiarogodne, że 
cesarz istotnie oddał adres biskupów kancele- 
rzowi państwa dla odpowiedzenia nań, i że 
zatem rada ministrów ułoży odpowiedź po- 
dług przepisów ustawy o odpowiedzialności 
ministrów. Może jutro zaprzeczy i temu 
„Wiener Abendpost*, ale to wszystko niezda 
się na nie, gdyż ostatecznie potrzeba będzie 
koniecznie powiedzieć coś stanowczego. Tym- 
czasem zaś oczekują w Wiedniu z wielką 
ciekawością decyzji co do przyjęcia kontr‘ 
adresu, który wotówała wiedeńska rada 
gminna i postanowiła doręczenie jego za po- 
średnictwem burmistrza, 

" Wydział, któremu Izba deputowanych 
na ostatniem posiedzenia swojem poruczyła 
rozważenie wniosków rządowych co do ugo- 
dy z Węgrami, obradował już w sobotę i 
uchwalił, że niemożna tak długo przystępy- 
wać do merytorycznej obrady nad tym 
przedmiotem, dopokąd  nieprzedłoży rząd 
wszystkich wykazów, które są potrzebne do 
dokładnego zrozumienia, tak wniosków rzą- 
dowych, jako też sprawozdania deputacji 
ugodnej; — na mocy tej uchwały zażądano 
od rządu przedłożenia tych wykazów. 

Z powodu postawionego w izbie depu- 
towanych wniosku względem zniesienia kon- 
kordatu postanowił Wydział wyznaniowy 
wziąść dopiero wtedy edykt religijny pod 
obrady, gdy Miihlfeld wykreśli z niego 
wszystkie te paragrafy, które są już załatwio- 
ne w projektach do ustaw 0 szkole i mał- 
żeństwie, i w tym celu oddano rzeczony 
edykt wnioskodawcy Miihlfeldowi. 

W praskiej „Politik“ toczy się ciągle 
jeszcze polemika o to, czy hrabia Adam Po- 


toeki, który jak wiadomo odjechał za dłuż- 
szym urlopem na Ukrainę, powróci do rady 


państwa, gdyż podług jej wiadomości, miał 
on oświadczyć, że nie zgadza się z postępo- 
waniem delegacji polskiej i usunie się zu- 
pełnie, z którego to powodu miano nawet 
posyłać do niego hr. Stanisława Tarnow- 
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pisanym do „Politik“. Nam się zdaje, że 
szkoda tyle pisaniny o takiej bagateli, bo 
|ezy hr. Ad. Potocki będzie zasiadał w radzie 
państwa ezy nie, to Galicja na tem zarówno 
nie nie zyska ani straci, jak gdyby i wszysey 
inni koledzy jego to samo uczynili. 


„Siew. P.* ogłasza wiadomości sta- 
tystyczne o fałszywych biletach bankowych 
moskiewskich , z których się okazuje, że od 
czasu pojawienia się fałszywych banknotów 
do dnia dzisiejszego bank państwa otrzymał 
ich od różnych władz około 83,000 sztuk, 
wartości 1,050,000 rubli. To daje miarę, ile 
tych pieniędzy zos taje w obiegu. 
| Hrabia Berg otrzymał znowu telegram 
księcia Dołgorukowa, donoszący o pożąda- 
r stanie zdrowia Ich Carskich Mości. 
Te telegramy wywoływane są częstemi po- 
głoskami o słabości umysłowej, którą car 
Aleksander ma być dotkniętym. 

Naczelnik żandarmów  Fryderiks po- 
wrócił z Siedlec. Najlepszych 100 poli- 
cjantów miał tam ze sobą dla przywrócenia 
porządku. Napotkał jednak wszędzie na 
ten sam opór, eo gubernatorowie siedlecki 
i lubelski. Włościanie rusińscy, 
pojęciu najgorszą wiarą jest żydowska, 
odpowiadają apostołom prawosławia: Wasza 
wira horsza od żidowskoj. 

Wileński korespondent dziennika „Go- 
łos”* donosi o przyjeździe do Wilna prof. 
Gołowackiego ze Lwowa. Przez grzeczność 
dla rządu austrjackiego nie wyznaczono mu 
żadnej posądy, ale zaopatrzono natomiast 
we wszelkie środki, celem szerzenia.. pro- 
pagandy panslawistycznej. Z Wilna dono- 
szą o przyjęcia prawosławia przez księdza 
Hirdwejn wraz z całą parafią, liczącą 3000 
dusz. Wiadomość ta: może być prawdziwą; 
przeezymy jednak, jakoby: fakt tem stać 
się miał w skutek dobrowolnej zgody 
mieszkańców. Europie znane są. środki, 
za pomocą których nawracał Mikołaj: te- 
rażniejszy car jest jego nieodrodnym synem 
w tym względzie. 


Mianowanie jenerała Cialdiniego nad- 
zwyczajnym posłem włoskim przy dworze 
wiedeńskim jest przedmiotem rozmaitych do- 
mysłów ; Jedni sądzą, że jestto tylko Za: 
szczytne wygnanie posiadającego wielki 
wpływ przeciwnika polityki teraźniejszego 
gabinetu ; inni uważają to za oznakę przy- 
gotowujących się ważnych przymierzy woj- 
skowych; właściwie jednak nie powinno to 
zadziwiać nikogo, że wybór padł na jednego 
z najznakomitszych jenerałów włoskich, gdyż 
stanowiska tak ważnego jak poselstwo w 
Wiedniu, nie można było poruczyć komu- 
kolwiek. 

„Opinione* donosi, że operacją finan- 
sów z dobrami kościelnemi zostałą ze wzglę- 
du na zawikłania polityczne tymczasowo 
zawieszona, ale mimo to odbędą się liey- 
tacje na dobra same, naznaczone na dzień 


w których 


skiego, ażeby nakłonił go do powrotu, czemu | 26. b. m. Rząd otrzyma od banku i od in- 
znowu zaprzecza teraz p. Tarnowski listem | nych instytutów kredytowych 125 milionów 
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na rachunek bieżący, a za to pozostawi im. 
wydanie nowych obligacji, na które ogłosiłą 
już dekret gazeta urzędowa. 

Powstanie w. państwie kościelnem 
wzmaga się widocznie, a z niem także ną- 
dzieja Włochów, że rozwiązanie nieda się 
już dłago odwlekać, jeśli Ratazzi niechce 
wywołać wojny domowej, w którejby zna- 
czna część armji stanąć mogła po stronie 
przeciwników rządu. Okazały to dość wy- 
raźnie demonstracje załogi w Aleksandrji na 
korzyść Garibaldego, a nie jest to jedyne 
miejsce, gdzie się objawia podobny duch 
między wojskiem. Rząd też zączyna eo raz 
więcej patrzeć przez szpary na zabiegi stron- 
nietwa ruchu, a na dowód, jak jawnie i 
skutecznie odbywają się werbunki dla po- 
wstania w samej Florencji pod okiem rządu, 
posłużyć może wydane na dniu 9go.b. m, 
obwieszczenie tamtejszego komitetu wsparcia, 
który powiada, że niepotrzebuje już ludzi 
ale pieniądze wielce mu są pożądane. Rzy- 
mianie , którzy służyli w armji królewskiej 
w randze oficerów,- wzięli wszyscy dymisję, 
ażeby powrócić do domn, między tymi także 
major Ghirelli, który. z powodu aresztowa- 
nia Garibaldego prowadził gorącą polemikę 
z „Riformą*. 

Także najnowsze doniesienia telegra- 
ficzne z Paryża i z. Florencji z d. 12, b. m. 
wskazują dość wyraźnie, że stan rzeczy 
w państwie papiezkiem weale się niepole- 
pszą. „Patrie“ donosi, iż syn. Garibaluego, 
który stoi ną czele powstania, ciągle jest 
śledzony, a u granicy włoskiej  nieustają 
aresztow ania. „Etendard“ zaś, chociaż do- 
nosi w depeszy z Rzymu, że panuje tam 
zupełny spokój i że wojska papiezkie ciągle 
zwyciężają, dodaje przecież, że mimo tego 
wzrasta ciągle liczba powstańców. Nakoniec 
donosi„Giornalę di Roma“, że w Torre Alfi- 
na, Monte Alfina i Recorone utworzyła się 
liczna banda, która wciąż się powiększa i 
że do Neroli wkroczyło znowu tysiąc Gari» 
baldzistów, którzy rekwirują żywność. Sytn- 
acja tedy staje się coraz grożniejszą, i może 
niedaleko, już jest dzień, w którym dowie 
się świat o ostatecznej katastrofie. 


Co do zamiarów Napoleona w kwestji 
rzymskiej niema tymczasem dotąd żadnych 
jeszcze pewniejszych wskazówek. Z Paryża 
piszą, że kawaler Nigra, który powrócił 
widocznie niezadowolony z Biarritz, miał 
pierwotnie polecenie oświadczyć, że druga 
wyprawa do Rzymu stanie się niezawodnie 
przyczyną wojny dla rządu włoskiego , ale 
później odwołano to polecenie. Có do zmiany 
zaś konwencji wrześniowej niechciał Napo- 
leon robić żadnych przyrzeczeń , zasłaniając 
się tem, że pomimo aresztowania Garibal- 
dego nastąpił już teraz bez wątpienia prże- 
widziany w tej konwencji wypadek najścia 
państwa kościelnego. 

Otwarcie izb franeuskich ma 
wnością nastąpić w poniedziałek 
pada. Ciało prawodawcze weżmię/najpigó 
pod obradę trzy stojące już ną4spofządky 


dziennym projekta ustaw, względem prasy, 
organizacyi wojskowej i prawa ordynacji; 
a potem nastąpi prawdopodobnie bez nowego 
zwołania zwyczajna sesya dla ustalenia bu- 
dżetu na rok 1869, O zmianach w gabinecie 
niema już żadnej mowy, i tylko obiega 


jeszeze pogłoska, że marszałek Niel miał 


oświadczyć, iż w razie cofnięcia projektu or- 
ganizacyi wojskowej poda się do dymisyi. 


Z Kopenhagi donoszą, że z powodu 
północnego Szlezwiku panuje w całej Danii 
wielkie wzburzenie, i że żaden minister 
duński nieodważyłby się teraz wchodzić w 
układy z Prusami na innej podstawie, jak 
tylko na zasadzie narodowości; o zostawie- 
niu bowiem wyspy Alsen Prusom niechcą 
ani słyszeć Duńczycy. Do tego wzburzenia 
przyczynia się też niemało zwiekania rządu 
pruskiego co do oznaczenia panu Qaoade 
komisarza, z którym ma się układać, a to 
tem bardziej, iż dzienniki pruskie obwiniają 
o to samo Danię, która przecież od miesiąca 
już udzieliła swemu pełnomoenikowi potrze- 
bnych instrukeyj. 


Jak donosi telegram najnowszy ze 
Stambułu, wysyła Porta na wyspę Kandyę 
2000 wojska dla zastąpienia korpusu egip- 
skiego, który odpłynął; jaż do Aleksandryi. 
Okoliczność ta każe się domyśleć, że Turcya 
niewierzy jeszcze sama w zupełne uspoko- 
jenie wyspy. Jakoż utwierdzają ten domysł 
także doniesienia z innych zródeł. Niepod- 
lega już żadnej wątpliwości, że Kandyoci 


odrzucili wszystkie propozycje Porty. Rząd" 


prowizoryczny Krety wzywa w piśmie do 
konsulów zagranicżnych interwencyi głównych 
mocarstw i zanosi w imieniu Kandyotów 
prośbę, ażeby zawarty został rozejm, żeby 
wysłano na wyspę komisyę internacyonalną 
i żeby dozwołono objawić jej swoje życzenia 
przez powszechne głosowanie. Tylko temi 
środkami — powiada adres — może być 
przywtócony spokój na wyspie, nie zaś chy- 
trością turecką, dziką przemocą i pustosze- 
niem kraju. Słychać nawet, że powstańcy 
czynią już wszelkie przygotowania do TOZ- 
poczęcia nanowo kroków nieprzyjacielskich 
na wielką skalę. 

W Stambule też nieobiecują sobie wcale 
pomyślnego rezultatu po misyi : Ali-Baszy, 
który jak wiadomo zaniósł proklamacyę suł- 
tana do Kandyi. Zagraniczni posłowie w 
Stambule zachowują dotąd głębokie milcze- 
nie i dozwalają Porcie działać samej; zdaje 
się jednak, że po wyczerpaniu wszelkich 
środków pojednawczych będą musieli wystą- 
pić z tem silniejszą interwencją dla załat- 
wienia tej sprawy, będącej ciągłą groźbą 
dla pokoju świata. j 

Górą propinacja. 

Utyskujemy wszyscy nad naszemi nie- 
powodzeniami, których wielką część sami 
sobie przypisać możemy, a ci którzy; najbar- 
dziej  ubolewają nad tem, iż nie nam się 
nie wiedzie, w niczem nie przyczyniają się 
do, powszechnego dobra kraju. Jak długo 
żyliśmy „pod rządami absulutnemi, daleko 
więcej pracowano w, każdym. kierunku i 
każdy więcej zajmował się sprawami kra- 
jowemi , aniżeli teraz, „gdzie mamy tyle 
sposobności ,, ułatwiających nam nasze „czyn- 
ności. A niebezpieczeństwo zagrażające. nam 
ze wszech stron , nietylko „ że nie: podnieca 
naszej ; gorliwości i nie podtrzymuje ducha, 


lecz: przeciwnie jeszcze w głębszą pogrąża 
nas. obojętność „i, bezczynność. | 

fa Stan, ten powszechnej apatji tak dalece 
rozwielmożnił się po całym kraju i zapano- 


wał we wszystkich warstwach społeczeństwa 
naszego — że każdego patrjotę strach obej- 
muje na samo wspomnienie przyszłości na- 
szej narodowej, Dziś ogólny ten nastrój wzmógł 
się do tego stopnia — iż wobec faktycznych 


stosunków tylko malutka: część pokłada 
nadzieje we własne siły i własną pracę i 


spogląda li na zewnętrzne wypadki, od nich 
tylko wyglądając zbawienia. 

I my nie przeoczamy doniosłości euro- 
pejskich stosunków, które niezawodnie nader 


dotkliwie wpłyną na przebieg sprawy pol-- 


skiej — ale zawsze pozostanie dla nas na 
pierwszem miejscu rozstrzygającem : kraj i 
jego siły domorodne.: Wypadki bowiem ze- 
wnętrzne dotąd zawsze jeszcze, były tylko 
zładnemi marzeniami, czczemi obietnicami, 
podczas gdy praca na własnym: zagonie 
zawsze nam się sowicie opłaciła. 

W ogóle powinniśmy prżyjść do prze- 
konania, że europejskie wypadki o tyle tylko 
korzystnemi dla nas będą, 30. ile zastaną 
nas przygótowanemi. Dla: tego też kaźdy 
miłujący kraj i naród swój, nie powinien się 
spuszczać ze założonemi rękami na zewnętrzne 
stosunki, lecz o ile starczy mu sił i każdy wedle 


możności swej pracować dla /dobra krajw 


i narodu, a wszelkie prywatne, względy, 
osobistości i t. d. powinny ustać , bo inaczej 
nie podołamy wypadkom przyszłym. 

Opinia publiczna powinna też nieubła- 
ganie karać wszelkie“ odstępstwa od sprawy 
narodowej, powinna” zaniechać zwykłą nam 
pobłażliwość i opieszałość — bo.wobee go- 


tujących się wypadków, każdy- winien być. 


na straży, czujny i oględny. Ile pobłażli- 
wość piękną, jest- enotą i zaletą w życiu 
prywatnem , 0, tyle byłaby ona występkiem 
w życiu publieznem.; Bo: kto sprawie naro- 
dowej, oddał swe siły i pracę, ten musi 
się także podać surowemu sądowi ogółu. i 


A właśnie grzeszymy tą pobłażliwo 
ścią i dekko cenimy / drobne częstokroć 
okoliczności, niepomni, że z ziarnek poje- 
dynczych nazbiera się miarka. Nie tak jak 
my postępowali Włosi i Węgrzy i dlatego 
też doszli do celu. Zakreśliwszy sobie stały 
program , 


niej mimo trudności, które spotykali w swem 
pochodzie. A dotrzymać musieli wszyscy, bo 
kto nie szedł solidarnie z narodem, tego 
piętnowała opinia. publiczna jako dezertera 
sprawy publicznej. 

W tej chwili napomkniemy jedynie 
o pogłosce, która jeżli się sprawdzi, byłaby 
zakałem dla delegacji a dowodem dla kraju, 
iż prace swe poruczył ludziom , którzy nad 
moralne, powszechne dobro kładą prywatne 
i materjalne zyski jednej warstwy. Spodzie- 
wamy się, że nie zależało to od delegacji, 
iż wzamian za udzieloną Niemcom koncesję 
w sprawie oświaty na koszt zakresu dzia- 
łania sankcjonowanej ‘rady. szkolnej uznano 
sprawę propinacyjną za sprawę krajową, 


należącą do sejmu. Byłby to inaczej handel 


niegodny reprezentantów kraju, w którym 
przeszachrowanoby oświatę i przyszłość ludu 

szego za dochody propinacyjne szlachty 
galicyjskiej. Byłoby to o pomstę wołającym. 
grzechem narodowym, gdyby temu uwie- 
rzyć można , a delegacja składa się przecież 
z ludzi, którzy mają poczucie swych obo- 
wiązków i niefrymarczyliby tak dalece do- 
brem kraju. I dawca 51 

„. Wolimy się przeto oddać nadzieji, że 
powyższy rozkłąd zakresu, działania, przy- 
szedł do skutku bez przyczynienia się delo; 
gaeji naszej: a „choć to, połączone , jest ze 
szkodą kraju i nadwerężeniem autonomiji, 


<< Pa 


wytknąwszy: drogę 'postępo- 
| wania — ani na chwilę nie odstąpili od 


to zdołamy i ten cios przeboleć, jeśli tylko 
nie zgotowała nam go bratnia ręka, 
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Nowiny z kraju i zagranicy. 

* Młodzież polskiego gimnazyum powzięła 

piekną myśl założenia towarzystwa bratniej pomocy, 

na wzór istniejącego od dwóch lat na uniwersytecie. 


Wedle projektu statutów podanych do namiestnietwa 


celem zatwierdzenia, płacą członkowie zwyczajni po,10 
onts miesięcznie, honorowi po 5 złr. rocznie. Funduszami 
zarządza wydział z 9. członków wybranych z uczniów 
1.18. klasy. Kuratorem dyrektor gimnazjalny. Ubo- 
gim studentom będą rozdzielane zapomogi, zamożniejsi 
mogą zaciągać pożyczki, Podnosimy ten objaw da- 
jacy niepłonną nadzieję, że młodzież która tak wcześ- 
nie poczuwa się do obowiązku solidarności i brater- 
skiego koleżeństwa, wyrośnie na chlubę ojczyzny. 

* Ochotnicy legii meksykańskiej znajdują. się 
w politowania godnem położeniu. Kiedy formowano 
te legiony, nie. brakło świetnych obietnic i różanych 
widoków szczęścia za oceanem; obecnie resztki tych 
dzielnych szeregów wróciły w nędzy, a żądania ich i 
zaległości, których niezaspokoił ces. rząd meksykań- 
ski, będący w ciągłych kłopotach finansowych, pójdą 
tym torem, co meksykańska pożyczką. Legioniści 
żwrócili się przeto ze swemi podaniami do rządu 
austryackiego, ale ministeryum wojny oświadczyło, 
ża ochotnicy nie mogą rościć sobie żadnych praw.do 
Austryi, która żadnych zobowiązań względem nich 
nie przyjęła. 

.* Dnia wczorajszego skonfiskowano na dworcu 
kolei Karola Ludwika kilkanaście pak, które zawie- 
rały laski ze szpadami, a które były przeznaczone 
do Multan. 

» Ostateczna rozprawa w procesie Ra- 
packiego i Pawlewicza przeciw p. Kosteckiemu ukoń- 
czyła się wczoraj o godzinie 7:4 wieczorem. 

W obec nadzwyczaj licznie zgromadzonej. pu- 
bliczności, przepełniającej wszystkie miejsca dla niej 
przeznaczone, rozpoczynają, posiedzenie zaprzysięże- 
niem świadków i przesiuchaniem p. Szezęsnowicza, 
urzędnika Wydz. kraj. który jechał z Pawlewiczem .i 
Rapackim podczas owej sceny, opisanej następnie 
przez Pawlewicza. Następnie przemawiają oskarżyciele 
obwiniając p. Kosteckiego, że na nich jako na prze- 
ciwników politycznych rzuca oszczerstwa, i usiłuje 
przeciw nim podburzyć publiczność. Rapacki opowiada, 
że gdy był spór w redakcji „Dziennika. Polskiego* 
w r. 1862., czy popierać partję ruchu w Królestwie, 
czyli też występować przeciw niemu— wtedy on miał 
oświadczyć się za. stronnictwem Wielopolskiego ; 
Ziemiałkowski, Kabat, i inni członkowie redakcji byli 
za popieraniem stronnictwa ruchu, i.w skutek tego 
Rapacki ustąpił a odtąd datuje się niby cały spór i 
nienawiść ku niemu. 

Z mowy Pawlewicza był najciekawszym ustęp , 
gdy broniąc się przeciw zarzutowi zmienności zasad 
rzekł: „Wielkich mężów „politycznych nie można 
sprawiedliwie osądzić za Życia(!1?); wszakże i na. p. 
Zieminłkowskim cięży podobny zarznt*. P. Kostecki 
w swej obronie zbijał zarzuty oskarzycieli wykazał 
iż twierdzenie p. Rapackiego jakoby wystąpić. miał 
dobrowolnie zredakcji „Dz. Polsk.* jest mylnem 
i przytoczył, że Popisy krasomówcze oskarzycieli 
są zupełnie zbędne, a obliczone jedynie na to by 
wypowiedzieć Swą wiarę polityczną, którą by następ- 
nie drukować można. W ogóle odznaczała się obrona 
loiką w wy wodzie, i trafnem zestawieniem wypadków. 
towarzyszących opisanym zdarzeniom. - 

Po naradzie trwającej przeszło trzy kwadranse 
ogłosił sąd wyrok., skazujący p. Kosteckiego na. 14 
dni aresztu — redakcję zaś na utratę 60 złr. z kaucji. 
Obżałowany zgłosił rekurs. 

* Dnia 19 b. m. odbędzie się w sądzie tutej- 
szym  ostąteczna rozprawa w procesie prasowym 
„Czasu“ o obrazę honoru. f 

"9% PaKroisel, egzaminowany nauczyciel jezyka 
czeskiego i literatury, uzyskawszy: od władz pozwo- 


lenie: publicznego nauczania we Lwowie tych przedmio- 
tów, zd. 16; distopada b. r. rozpoczyna. kurs w sali 


2. gimnazjum wyższego. Język wykładowy będzie nie- 


miecki. Honorarjum za lekcje języka *ezeskiego 
wynosi 1 złr. miesięcznie, tyleż za lekeje literatury. 

Stanisławów dniu 12. października 186%. 

* Domagania się ciał prawodawczych, aby 
wojsko na konstytneję przysięgało, zdają się dość 
uprawnione. Przypuszczać bowiem należy, iż wojsko 
przysięgające na konstytucję, uszanuje pierwszą kar- 
dynalną zasudę każdej, konstytucji, uznanie godności 
każdego obywatela i 'równouprawsienie wszystkich 
w obliczuprawa. U nas jeszcze tu ifowdzie na ostrzu 
miecza zawięszone prawa osobistej wolności i godno- 
ści. Mieliśmy smutny dowód tego pojmowania anty- 
konstytucyjnego ze strony kilku członków. „wojsko- 
wości w Stanisławowie przy wybuchłym niedawno po- 
żarze. Miasto nasze mie; posiada straży płatnej pom* 
pierów. Regulamin ogniowy. nakazuje aby każden mie- 
szkaniec spieszył na miejsce pożaru z przepisanemi 
rekwizytami ogniowemi pod karą grzywny. Nieszezę- 
ście chciało, iż pewien podporucznik z pułku barona 
Kelnera był na ten wieczór odkomenderowany do służby 
porządkowej przy ogniu. Zamiast pilnować. wynie- 
sionych z ognia rzeczy jak to regulamin przepi- 
suje i ściśniętem kołem otoczyć to tylko miejsce, 
gdzie rzeczy wyratowane z pożaru złożono — a w ten 
sposób zastąpić oddział bezpieczeństwa straży ognio- 
wej, poczuł w sobie p. podporucznik ochotę rozpędza” 
nia spieszących /do' ratunku. Z animuszem godnym 
lepszej sprawy rzucił się on na płazowanie ludzi, na 
wymyślanie słowami, które spadły na' radę miej- 
ską i kilku członków gminy. Nielepiej się udało jedne- 
mu z naszych radnych, Iżraelicie, szanowanemu unas 
powszechnie p. M. S. który szukał pomocy u komen- 
danta tego oddziału ogniowego u ye. k. kapitana B. 
Komendant ze stoicyzmem prawdziwym zmył głowę 
naszemu biednemu radnemu — słowami rekruckiemi: 
„Maul halten — ich lasse Dich auf die Hauptwache 
führen“. Jużto dziwnej rozczulającej ponfałości doznał 
tego wieczora niejędęn na własnem ciele i na osobi- 
stej godności. Magistrat podniósł tę sprawę w tutej- 
szej komendzie stacyjnej i przesłał "wyraz słusznego 
oburzenia <domagając się ukarania winnych. Tuszymy 
że się stanie zadość słusznemiu żądaniu. Gdy jednak 
organa nasze publiczne tej sprawy nie podniosły — 


zdawało się. nam, zyc UW pod „pre- 
` ktorg. cimy potem 


gierz opini putblicząej.. Armja, 


tu 


Spiski i ruchy w Galicyi. 
Część druga r. 1946, 
rę rv S ER AŻ 


(Ciag dalszy.) 
rozęszła się lotem strzały po mieście i nim 
jeszcze Tyssowski ukończył zoom emani- 
festu, zebrała się już znaczna liczba uzbrojo- 
nych mieszczan i młodzieży 'w.domu' „pod Krzy- 
sztoforami*, gdzie trydmwirat założył” swoją 
siedzibę. Wraz z nimi jednak nadeszła także 
wiadomość, że w Krakowie istnieję już rząd 
inny i że hr, Wodzicki odczytał odnoszącą się 
do tego proklamację ludowi. Usłyszawszy to 
Tyssowski wybuchnął gniewem istnie dykta- 
torskim i nakazał kilku młodym ludziom, ażeby 
natychmiast choćby | zużyciem przemocy — 
przyprowadzili do niego wszystkich członków 


nowego „rządu, J ATE 
"parki Sonię felie! bób ie 
potrzebnem, gdyż żaden z członków komitetu 
bezpieczeństwa ani myślał, o stawieniu oporu, 
którego następstwem mogła być tylko wojna 
domowa. Wezwani przybyli natychmiast do 
„szarego domu“ i Wyrozumiawszy rzecz. całą 
ustąpili chętnie. Wodzicki oświadczył, że ko- 
mitet bezpieczeństwa nie triał wcale 'zamiaru 
odgrywać roli rządu, lecz utworzył się tylko 
dla: atrżymywśnia. porządku jZ tem oświadcze- 
niemsrozwiązał się komitet natychmiast. 
Od-tej chwili. więc skupiła się już fakty- 
cznie. cała, władza, +w ręku nowego rządu rewo- 
lucyjnego. Rozpoczęte jeszcze w ciągu dnia 


Z 


| m NN NN Dvd 


ieść o utworzeniusrządu rewolucyjnego 


m_n nnn YE ZZ 


barwy narodowe, „słowem całe miasto wrzało 


w Gi 


zzo maa — "l. 


w tradycjach kupieckich. I tak donoszą z Berlina, że 
tam pierwszy raz za kontraktowano 500 łasztow żyta 
do nowego Jorku z. odstawą do Hamburga. 

* W Opawie ha Szlązku odbywać się będzie 
w ostatnią sobotę listopada każdego roku, walny 


jarmark na lny. 
nemar Z EE R PE AE EC EE O DC OE ECCE ROA. 


naszego czoła, powinna potępić wybryki poszezegól- 
nionych członków,, którzy zapominają, iż są również 
obywatelami krajn. 


* „Opiekun polskich dzieci* wyszedł 
nr. 12. ten zawiera: Dzieje Polski c, d. Wiadomości 
o świecie powszechnym. Gwiazdy to nie cacka, poe- 
mat; Poczciwy sługa; Dowcip chłopski z ryciną; Spo- 


sób nauczenia się rysować bez nauczyciela; Obja- Telegrafowany kurs wiedeński. 


śnienia niektórych wyrazów że. 'd. Z historji natur. F A k 
Ges z ryciną i Rozmaitości. Prenumeratę na to cza- | Dnia 14 października. uży KAN IE 
sopismo (1 złr. 50 kr. na lsze półrocze) przyjmują | 5%% Metaliki FR PCA „LA 55 65 
wszystkie urzęda pocztowe. Prenumerujący otrzyma z procent. z maja i listopada 57 60 
wszystkie dotąd wyszłe numera w komplecie. 5*/, Pożyczka narodowa. . "BRAZ 64 60 
(GE: GSR U | Losy pożyczki roku 1860 i » 80. | 70 
e Teatr. Wczoraj przedstawiono poraz pierw | Akcje banku mewa ia y gra x: 
3 Pii RER redyto > 1 
sży dramat pięcionktowy pod tytułem „Iskra“ (Wild zyć 10 funtów: szterlingów": 124 30 
feuer) przełożony z niemieckiego. Treść tego dramatu | Srebro . 1 « 44 +01 122 25 
jest następująca: Adela hr. Dommartin wychowuje | Dukat pojedynczy . 5 | 9% 
SWĄ córkę Eugenję przez lat 16. zupełnie jako chłop= oz. om ea RE ar De WWO Tron 
ca, by jej zapewnić spadek rodowy męzkiemu tylko | Cennik izby handl. Iw owskiej, | D3i2_JŻadają 
pokoleniu przekazany; będąc w tem mniemaniu iż z dnia 13. paździeruika. złr. |krfzżr. |kr 
ostatni potomek rodu do któregoj czuje-nienawiść za| Dukat holenderski  . „ke 5185] 5/93. 
zawody miłości ojca, dawno jnż nie Żyje. Tymoża | Dukat cesarski . bić 5|93] 5499; 
Swem , właściw dkobi tus iadomoŚci Napoleond'or : $ š 9/94] 9/95 
, y spadkobierca w nieświadomości 0 p n 0% 
PALCA i « która | mpsriał rosyjski . «| 10105] 10418 
swem pochodzeniu służy za giermka u Eugenji która | Rubel srebrny rosyjski . * 1/87) -4190 
również niemą świadomości o swej płci właściwej | Rubel papierowy rosyjski ; 14697. 1)71 
i która wskutek żywego usposobienia powszechnie | Talar pruski œ . bsa. 10s6t 1,82) 1,85 
« YE _ | Galie. listy zastaw. w. a. fd.. o 18) 154. 79/42 
gą ha została. Po różnych przejšciach roz Galie. listy zastaw. m. k} Siuo 82,694 83,55 
bu za arceli tlejące uczucie miłości w Eugenji, do- Galic. obligacje idemniz. t © sinmi « | 65/08] 65175 
wiedziawszy się o swym rodzie oznajmia to, jak | Pożyczka narodowa 5 64 | 164 64/91 
również odkrywa właściwa jej płeć i uzyskuje rękę. | Akcje kolei żelaż. galie. (2. |4134  |207/—. 208 |— 
ywa włakciyą: jej. > „ |» Czerniowieckiej. .. $171/50]172]— 


Dramat mimo usterek zasadniczych piękne 2 


ma sceny i żywo się rozwija a odegrany był w ogó- 
le dobrze. P. Nowakowska w głównej roli Eugenji 


i : 


Przyjechali do Kwowa ` 
dnia 12.. października. 

PP. hr. Nieger R., z Wiednia. br. Hohendorf 

K., z Szutrominieć. Głaszewski Ig., z Lachowie. Kra“ 
snopolski Kar., z Potoczysk. Malczewski Miec: z Mi- 
łowa. Morawski Konst., z Pohorzec. Nobieszczański 
Wik., z Ubina, Miklaszewskoj And., rotm. rosyjski 
z Rosji. Starzyński Boj., z „Derewini. . Horodyski W. 


za chłopca przebrana, znakomicie wywiązała się 
z trudnego zadania; naiwność bez przesady, lekkość 

z Czortkowa. Kaczkowski (., z Polski. br. Czecho- 
wicz St., poruez. z Petersburga. Kunaszowski: Mar.; 


gry i ruchów powszechne wywołały zadowolenie i 
wpadł w patos nienaturalny. P. Linkowska w roli 
z Łuk. Udrycki Ad.,'4 Mostów wielkich. Bohosiewiez 
ac., z Kołtowa. Bal Jan, z Tuligłów, 
zwejkowski Jan, z. Krowicy hbołodowskiej. Ro- 


hrabiny, matki. mimo iż ta rola niebyła jej właściwą, 
utrzymała całość w. zupełnej harmonji. Dodać należy 
że stroje i dekoracje były | ozdob 


li obne, tylko orszak 
hrabioski i zamkowy sw% posp 


dhioi a pot BREE. © 
Gospodarstwo i przemysł. 


9% - Obecne podwyższenie cen zbożowych w Eu- 
ropie, zdaje się dążyć ýdo zupełuego przewrotu 


oklaski. P. Szymański bardzo dobrą miał deklama- 
cję i w jednej tylko scenie, przy drugim pocałunku, 

Jan, z Banilli. Grochowalski Ant, z Tucznego.. hr. 

Gopor c 

M 7. Józef, z Hnatkowic: Zawadzki M., z Bełz- 

ca 

golia Sp., z Smyrny.  Zdrassil Ig., z Stanisławowa. 
Chajecki Tad., z Żurawna. Papara Jul., z Dolnieza. 


przez komitet bezpieczeństwa formowanie gwar- 
dji narodowej, której komendantem obrany zo- 
stał jednogłośnie hr. Wodzicki, postępowało 
szybko i raźnie; Kraków przybierał €o raz 
więcej flzyonomię wojenną; tłumy zbrojnych 
snuły się po ulicach, przywdziewano stroje i 


Sl- 
łami, przyjął tę Wiadomość również: z wielkiem 
zadowoleniem, gdyż można było teraz z więk- 
szą swobodą i bezpieczeństwem przystąpić do 
najważniejszej sprawy, t. j. do organizowania 
siły zbrojnej. (Wyprawił ou też zaraz ordynan- 
sów we wszystkich kierunkach z rozkazem, 
ażeby wszystkie oddziały zbrojne, gdziekolwiek 
się znajdują, stawiły się niezwłocznie pod karą 
śmierci na rynku krakowskim, a -nazajutrz 
znowu wezwał "wszystkich obecnych -w Krako- 
wie oficerów dawnego wojska polskiego, ażeby 
zebrali się 0 godzinie Otej zrana w „szarym 
domn“ dla obrania naczelnego wodza . siły zbroj- 
nej. Zebrała się też istotnie rada wojskowa. 
ale żaden z oficerów niechciał przyjąć dowódź- 
twa. Jenerał Chrzanowski -wymawiał się poda- 
grą, a jenerał Wąsowicz oświadczył. otwarcie s 
że nie ma nadziei, by to powstanie mogło się 
utrzymać, i że raczej uważa sprawę tę za 
przegraną. Przewidywanie to było wprawdzie 
całkiem trafne, ` gdyż stwierdziły je  najzu- 
pełniej dalsze wypadki ; „ale czy mogło ono 
usprawiedfiwiać uchylanie się od obowiązku 
służenia: ojczyznie wedle możności, tego zdaje 
nam się potwierdzić niepodobna, gdyż tam, 
gdzić idzie O sprawę najświętszą, godzi się po- 
święcić nawet przekonanie osobiste i stanąć 
chętnie choćby na straconej poczcie, byle do- 
pełnić obowiązku prawdziwego patryoty. Może 
‘nowoczesna filozofia. nazwie . to, zdanie. mylnem, 
ale-my za nie nigdy wstydzić. się niebędziemy | 
„AOR (C. d. n.). 


jeszcze powrotu 


radością i owem szlachetnem uniesieniem, ja- 
kiego doznawać mogą tylko serca kochające 
nadewszystko ojczyznę i umiejące cenić wartość 
odzyskanej wolności. Wszystkich też ożywiała 
'czarodziejska siła owej „Świętej miłości ojczy- 
zny*, którą tak cudownie śpiewał biskup war- 
miński, i serca rosły wielką otuchą i nadzieją 
że skończą się już dnie męczeństwa i niewoli 
babilońskiej, jaką dotknął Bóg wybrany swój 
naród za ciężkie przewiny jego własnych wy- 
rodnych synów. Ale niestety inaczej było napi- 
sano w księdze wyroków i widno; że niedojrze-- 
lismy jeszcze w nieszczęściu i pokusie kiedy 
dotąd cięży na nas jeszcze palec gniewu Bo- 
żego ! ÓWi66my jednak do rzeczy: my 
© Około godziny 11. w nocy udali się 
członkowie rządu rewolucyjnego na Odwach , a 
Tyssowski odczytał zgromadzonemu ludowi 
wspomniony już o‘ manifest na który od- 
powiedziano.. grzmiącemi okrzykami radości. 
Jeszcze bardziej wzmogła się radość, “gdy 
agu tego przybył na odwach Czerwiński , 
okrzyknięty na na kilka godzin przedtem przez 
powstańców koniendantem strażnicy, i oznajmił, 
że udało mu się spalić jedno” przęsło mostu, 
wiodącego na Podgórze, gdzie jak. wiadomo 
stali wtedy jeszcze” Austrjacy,  ostrzeliwani |, 
ciągle przez powstańców z przeciwnego brzegu 


JP okuje się dzierżawy fol- 
warku w obwodzie brzeżań- 
skim, stryjskim lub złoczowskim wyno- 
szącego obszaru 300 morgów ornej gleby 
100—200 morgów łąki i pastwiska, oferty 
przyjmuje dom komisowy Jekiel f 
kirzyżamowskki we Lwowie. 
295-2 2 


SZKOŁA MUZYCZNA. 
Na podstawie koncesji przez c. k. na- 
miestnictwo udzielonej, otwiera 


KĄROL KOZŁOWSKI 


z dniem fgo października 1867 roku 


Szkołę muzyczną 
przy placu marjackim w kamienicy Pp. Pa- 
traszewskich pod nr. 439*/, na I. piętrze. 

PROGRAM : 

1. Nauka gry na skrzypcach. 2. Spiew 
solowy i choralny. 3. Nauka gry na for- 
tepianie i 4. na wiolonczeli. 

Naukę gry na skrzypcach, wspólne ćwi- 
czenia choralne, smyczkowe, kwartety i 
kwintety, udzielać będzie dyrektor szkoły 
Karol Kozłowski i przyjmuje oraz kie- 
rownictwo niemniej dozór nad kierun- 
kiem całej szkoły. 

Naukę spiewu, fortepianu i wiolon- 
czeli obejmują najzdolniejsi powszechnie 
znani artyści. 

Ceny każdej nauki 

trzy razy w tygodniu po godzinie: 
1) w trzy osoby po %B atr. od 
każdej, 2) w dwie osoby po 5 gir. 
od każdej, 3) Osobne godziny trzy 
razy wtygodniu 4% złi-—mie- 
sięcznie. Wspólne ćwiczenia po dwa 
razy tygodniowo A złe. miesię- 
cznie,od każdej osoby. — Utalentowa- 
nych a nieposiadających funduszów 
przyjmuje się bezpłatnie. — 
Osoby płacące w zakładzie 5 złr. lub 
wyżej, mają wolny wstęp do chóru. 
a~ Wpisywać się można z dniem 
dzisiejszym tymczasowo pod 
urem 585%, obok poczty w ka- 
mienicy Stromengera w 
oficynach na I. piętrze u dy- 
rektora zakładu — od Igo 
października zaś w zakładzie 
od godz. 10 — 12 rano i od 

3—95 popołudniu. 

263-10-12 
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Pożyteczny ten a niezbędnie 


25 sztuk noży temże naostrzyć, 


d. Osiecki, wydawca. 


maszynki 


do ostrzenia 
nożów, nożyczek, kos, tudzież wszelkich innych - 
wyrobów nożownietwa, 
nabyć można sztukę 


za W złr. w. a. 
u JANA SCHUMANA 


we poczuc y i 
c l potrzebny w.każdem gospodarstwie instrument znego blichu, 
którego nieszkodliwa. manipulacją nawet dzięcku powierzoną być może, od- ky 
znacza się szczególnie wielkim oszczędzaniem czasu, 


GB gg iQ s w © mn ii za. 


y l p y 
s Lampy lioroinowe I 
Najtańszy sposób oświetlenia w domowem gospodarstwie 


w= e LAMPY NAFTOWE 


po cenach fabrycznych 


Karol Neuman, 
Lwów, plac Marjacki, 


286-4-5 


Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny 


: BANK HIPOTECZNY 


ww e fiewwapww ie 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż po- 
cząwszy od dnia 84. wrześmia bieżącego roku wy- 
dawać będzie 266-15-15 


ANYGNACYE KANOWE 
po 50, 100,500, 100015000zr.v.a. 


3'-0 z  Sdniowem wypowiedzeniem 
4 z f4dniowem 5 


q Br 


SEWIEKWKIREWIECNIRKWKEKIEKECERE 


TB" za mn fi «p 
ef misciwie 


. v Fu 0o 
ee hs poleca handel płócien 
rzeżników i 
cyi |, MOJNKIENA 


we Lwowie w rynku pod l. 173 


Płótna, bieliznę stołową 


i wszystkie gatunki towarów płóciennych w wielkim 
doborze i po cenach do podziwienia tanich i zniżonych. 
Cenniki i próbki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 
Wszystkie towary są czysto lniane, świeżo sprowadzone i tego- 


można bowiem za minutę , Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się z: największą akurat- 
258.5-6 nością. 256-5-6 


Odpowiedzialny redaktor: Dr. H. Jasieński, Czcionkami NI. F. Poremby. 


